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Wśród powodzi strajków, jaka ogar- 
nęła w ostatnich czasach sfery robot- 
nicze, poważną liczbę stanowią strajki 
chałupników. 

Po fali strajków w przemyśle kon- 
fekcyjnym do walki wystąpili obec- 
nie szewcy. Przeszło 6 tygodni trwał 
strajk około 12 tysięcy pracowników 
szewckich w Łodzi, 3 tygodnie w Kra- 
kowie, walczą szewcy w Radomiu, Sos- 
nowcu, w Warszawie, walczą również 
chałupnicy w Częstochowie. 

Jest to zjawisko niezmiernie charak 
terystyczne. Normalnie bowiem biorąc 
strajk jest przejawem siły zorganizowa- 
nych robotników. Właściwym terenem 
strajku jest przemysł fabryczny, skupia 
jący duże ilości robotników nawykłych 
do współpracy do solidarnych wystą- 
pień, zorganizowanych w stowarzysze- 
niach robotniczych. 


Bardzo trudnem jest natomiast zor- 
ganizowanie i prowadzenie strajku 
wśród drobnych warszfatów, zatrudnia- 
jących po 1 do kilku pracowników, 
wńród rozproszonych chałupników, pra- 
<ujących często u siebie w domu. 

Fala strajków, jaka ogarnęła drobne 
rzemiosło i chałupnictwo jest jeszcze 
jednym dowodem ściśle ekonomiczne- 
go podłoża obecnych walk. W walce 
chałupników niema żadnych haseł po- 
litycznych, niema nawet dalej idących 
postulatów społecznych, jest to popro 
stu strajk o minimum egzystencji. Mi. 
mo rozdrobnienia warsztatów szewc. 
kich, mimo wielkich trudności organi- 
zacyjnych w prowadzeniu strajku, szew 
cy strajkują uporczywie w różnych oś. 
rodkach kraju, bo zmusza ich do tego 
nędza Walczą o poziom płac, o za- 
wercie lub przedłużenie umowy zbioro 
wej, o przestrzeganie warunków umo- 
wy przez wszystkich przedsiebiorców 
Ogromna jest bowiem nędza wśród 
szewców. Składa się na to kryzys, 
zmniejszenie zapotrzebowania na obu- 
wie w zubożałem społeczeństwie, przy- 
czynia się w dużej mierze konkurencja 
mechanicznego obuwia fabrycznego 
fabryk krajowych i importu zagranicz- 
nego, przedewszystkiem jednak nędzę 
powoduje niesłychany wyzysk pracy. 
Wyzyskuje pracownika właściciel 
Warsztatu, płaci mu mało, a każe pra: 
Cować po kilkanaście godzin dziennie 
Wyzyskuje chałupnika nakładca, nietyl- 
o płacąc mu niezmiernie niskie staw- 
i, ale i wypłacając je weksłami, niere- 
gularnie, zarywając często zapłatę, wy- 
zyskuje go również brygadzista, pośre- 
dnik, który otrzymuje zamówienie od 
nakładcy i dzieli je między poszczegól 
Rych chałupników, odpowiednio obni- 
żając płace. Często występuje tu nie 
Jeden, ale cały łańcuch pośredników. 
hałupnik nie ma ustalonych stawek 
płac, uregulowanej formy wypłaty za- 
robków, nie obejmują go przepisy o 
Czasie pracy, nie ma urlopów najczęś 
ciej nie jest ubezpieczony, słowem wa 
tunki jego pracy są jeszcze dużo gor- 
Sze, niż robotnika w przemyśle. 
Niema bowiem u nas dotychczas 
Ustawy o pracy chałupniczej. To też 
choć formalnie działalność inspekcji 
Pracy rozciąga się i na chałupników, 
aktycznie inspekcja nie może ich 
objąć swoją opieką nietylko dlatego 
że chałupników jest dużo, a inspekto- 
sów mało, ale i dlatego, że niema ma 
tSrjalnej podstawy do normalnej inge- 
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gerencji, żadna ustawa nie 
warunków pracy chałupników. 
Sytuacja taka jest ciężka dla ro- 
botników, a z drugiej strony niewłaści 
wa z punktu widzenia gospodarczego, 
chałupnictwo jest bowiem groźnym 
konkurentem dla dobrze zorganizowa- 
nych warsztatów rzemieślniczych, któ- 
re podlegają i honorują obowiązujące 
ustawy społeczne. Natomiast swoboda 
wyzysku w chałupnictwie stanowi nie- 
jednokrotnie zachętę dla przedsiębior- 
ców, którzy likwidują własne warszta- 
ty i usuwają zatrudnionych w nich pra 
cowników, a oddają pracę |chałupni- 
kom. Widzimy taki proces np. wśród 
sklepów, sprzedających obuwie. 
Pracowńicy natomiast pozbawieni 
wszelkiej obrony, mimo trudnych wa- 
runków, występują do walki, żądając 
jednego przynajmniej, uregulowania 


Przebieg 


reguluje 
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płac w drogze umowy zbiorowej. Doj- 
ście do porozumienia jest jednak na 
tym odcinku. pracy bardzo trudne i 
strajki przeciągają się długo. Dezorga- 
nizuje to wytwórczość, spycha w jesz- 
cze gorszą nędzę pracowników i nie 
jest bynajmniej pożądane z punktu wi 
dzenia ogólno-państwowego. 

To też konieczna jest energiczniej- 
sza ingerencja władz w kierunku zawie 
rania i honorowania umów zbiorowych 
w chałupnictwie, konieczna jest ustawa 
o umowach zbiorowych, któraby  ułat- 
wiła wprowadzenie w życie zawartej 
umowy i niemniej potrzebna jest usta- 
wa o chałupnictwie, któraby regulowa- 
ła przynajmniej najważniejsze zagadnie 
nia pracy chałupńików, tak jak zosta- 
ła ona już uregulowana we wszystkich 
prawie państwach zachodnich. 


krwawych zajść 


we Lwowie. 


10 osób zabitych, 50 ciężej rannych. Liczni ranni 


wśród policji. 


LWÓW. Po onegdajszych wypadkach 
we Lwowie, noc przeszła spokojnie. 

W ciągu całej nocy przeprowadzono 
szereg aresztowań wśród agitatorów ko- 
munistycznych. Zatrzymano również na 
ulicach wielu awanturników, którzy pod- 
czas zajść podburzeli tłum do wykro- 
czeń i rabowania sklepów. 

Aresztowanie są przeprowadzane w 
dalszym ciągu 

Ulice, na których rozgrywały się o- 
negdajsze zajścia, zasłane były gruzami 
i odłamkami szkło. Wystawy kilku splon 
drowanych sklepów ziały pustką. Domy, 
sąsiadujące z podpalonym przez siew- 
ców niepokojów składem drzewa„Ecka” 
są silnie okopcone. 

O świcie zjawiły się drużyny robot- 
ników miejskich, które przystąpiły na- 
tychmiest do oczyszczania ulic z gru- 
zów. Porozrzucane kamienie przygoto- 
wane do brukowania ulic ułożono w 
sterty. Wkrótce też pojawili się stola- 
rze | szklerze, którzy przystąpili do na 
prawy witryn i wystaw sklepowych. 

Na ulicach panuje ruch wżmożony. 
Nastroje, rzecz zrozumiała, są podnie- 
cone, niemniej jednak poważne, wszyscy 
zdają sobie bowiem sprawę z powagi 
chwili, 

Również ruch handlowy odbywa się 
normalnie. W mieście panuje spokój. 
Fabryki i zakłady przemysłowe pracują 
normalnie. 

Wojewoda lwowski wydał szereg za- 
rządzeń, zmierzających do utrzymania 
ładu i porządku. Do Lwowa przybyły 
silne oddziały policji. 

Szkody sięgają setek tysięcy złotych. 
Męty uliczne dopuściły się rabunku du- 
żej ilości sklepów. Aresztowano około 
300 osób. 


Zabici i ranni. 


Onegdajsze rozruchy pochłonęły 10 
ofiar śmiertelnych. Zabici zostali: woź- 
ny Michał Łacinik, Władysław Łogucki, 
Jan Gwoździej, Mieczysław Sikorski, 
Piotr Grabowski, Bronisława Lenc i han 
dlarka Lea Arct oraz 3 osoby nieusta- 
lonych dotąd nazwisk. Ciężkie rany od- 
niosło siedmiu funkcjonerjuszów policji: 
st. poster. Nalepa, st. poster. Barczak 


Rabunek sklepów. 


oraz posterunkowi: Lipak, Opiłko, Gło- 
wacz, Drapała i Buczek. Lekkie rany 
odnieśli: podkom. Sienkiewicz, podkom. 
Aftowicz i przodownik Szlapek. Poza 
tem 15 policjantów odniosło kontuzje od 
kamieni. 

Z ramienia ministra spraw wewnętrz 
nych przebywa we Lwowie naczelnik 
wydziału społeczno-politycznego p. My- 
śliński. 

Prokurator wytoczył dochodzenia prze 
ciwko członkom komitetu pogrzebowego. 

Wojewoda kategorycznie sprzeciwił 
się publicznemu pogrzebowi zabitych we 
wczorajszych zajściach. 


LWÓW. O przebiegu krwawych zajść 
lwowskich otrzymujemy dalsze szczegóły. 

Po starciach przy ul. Żulińskiego i 
na placu Akademickim doszło do star- 
cia na placu Holickim. Ze strony podbu 
rzonego przez agitatorów tłumu posypał 
się grad kamieni nietylko w stronę poli- 
cji, ale także na wystawy sklepowe, któ 
re prawie wszystkie zostały rozbite, a 
wiele obrabowanych. 

Do czwartego starcia doszło pod ko- 
szarami policji. Wywiązała się tam o- 
bustronna strzelanina. 

Na cmentarz przybyło już tylko oko- 
ło 1,500 osób. 

Grupy, wrscające z pogrzebu, rozpo- 
częły rabować sklepy. - Wyrwano nle- 
które wystawy wraz z witrynami. Skład 
drzewa Ecka obleno naftą i podpalono, 
sześciu strażaków pobito. Zdemolowano 
też lokal Browarów Lwowskich i zrabo- 
wano znaczne zapasy piwa. Wiele lamp 
gazowych rozbito. 

Część demonstantów zebreła się oko- 
ło Teatru Miejskiego, gdzie zatrzymaw- 
Szy dwa wozy tremwajowe i przewró- 
ciwszy je, zamierzała zmienić ie w 
zbrojną barykadę. Grupa ta została zli- 
kwidowana przy użyciu broni białej. 

Około godz. 23 na mieście zapano- 
wał zupełny spokój. 
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Twoją wystawę okienną oglą , 
dają setki ilndzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE” czytają 
tysiące ludzi. Dlatego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE” 


opłacona ryczałtem. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 40 gr. W tekście, za tekstem i nada. 


słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogloszenia skeś- 
| ne fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


DŁUŻEJ CZEKAĆ NIEMOŻNA! 


Chałupnicy walczą o swój byt. 


ABYSAĆ, 
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Pielgrzymki na Sowiniec. 


KRAKÓW. W związku ze zbliżającą 
się rocznicą zgonu Marszałka Piłsudskie 
go systematyczny ruch pielgrzymek na 
Sowiniec rozpocznie się w pierwszych 
dniach maja. Od pierwszych dni czerw- 
ca zapowiedziany jest szereg pielgrzy- 
mek Polaków z zagrenicy. ; 


Prasa sowiecka za zbliżeniem 


2 Polską, 5555 „kaj gi 


MOSKWA. Prasa sowiecka w ostat- 
nich czasach zmieniła kurs w stosunku 
do Polski. „Izwiestja” zamieszczają ar- 
tykuł, wskazujący, że dwa wielkie naro- 
dy słowiańskie winny działać wspólnie. 
Ton prasy sowieckiej wyraźnie zmienił 
się i prasa szuka punktów zbliżenia z 
Polską. 


Eden podejmuje ostatnią próbę 
obrony Abisyniji. 


GENEWA. Odrzucenie zarówno przez 
Abisynję, jak i przez min. Edena wa- 
runków pokojowych Mussoliniego zao- 
strzyło sytuację jeszcze bardziej. 

„Eden oświadczył, że rokowania po- 
kojowe toczyć się muszą bezwarunko- 
wow ramach Ligi Narodów w duchu 
paktu Ligi i że nie wolno wywierać 
żadnego nacisku na Abisynję celem 
nakłonienia jej do przyjęcia postulatów 
włoskich. 


Rozbicie rokowań genewskich. 

GENEWA. — Komitet trzynastu po 
wziął uchwałę. stwierdzającą zupełne 
fiasko wysiłków, zmierzających do za- 
żegnania konfliktu włosko-abisyńskiego 
i postanawiającą powierzoną mu misję 
zwrócić ponownie Radzie Ligi Naro- 
dów. 

Rada Ligi Narodów zwołana zosta- 
ła na poniedziałek. Komitet trzynastu 
zbierze się jeszcze raz dziś, celem o- 
pracowania sprawozdania, które prze- 
wodniczący komitetu przedłożyć ma 
Radzie Ligi Narodów. 


Berliński alarm © zamachu 
stanu w Austrii. 


BERLIN, W Berlinie lansuje się olor 
mujące pogłoski, iż ślub ks Alfonsa hi- 
szpańskiego z ks. Burbon-Parma, który 
odbył się wczoraj w Wiedniu, jest ukry- 
tem hasłem do zamechu stanu Habs- 
burgów w Austrji. 

Fantastycznie brzmią doniesienia, iż 
ekskról hiszpański Alfons XIII gra rolę 
w przygotowaniu zamachu stanu i w 
tym celu konferował przed przybyciem 
do Wiednia z Mussolinim w Rzymie, po 
czem był dwukrotnie przyjęty na sudjen 
cji u austrjackiego ministra spraw zagra 
nicznych. 

Notuje się tu także z pewnem zanie 
pokojeniem fakt nowego wyjazdu kan- 
clerza Austrji do Włoch. 

Oczywiście pogłoski te traktować na 
leży z wielką ostrożnością. 
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Krwawe zajścia w Jugosławii. 


BIAŁOGRÓD. W Kerestnocie w po- 
bliżu Zagrzebia tłum, złożony z kilku- 
set włościan, napadł | zamordował 6 
młodych ludzi, których podejrzewał o 
przynależność do organizacji „Ochotni- 
ków narodowych”, oskarżonych o nieda- 
wne zabójstwo dep. BerkMaczicza. 

W rzeczywistości ofiary zajść należa- 
ły do Zw. Radykalnej Młodzieży Jugo- 
słowiańskiej. Do Zagrzebia przybyli oni 
w odwiedziny do b. bana Zagrzebia Mi- 
chajłowicza. Tłum włościan, który doma 
gał się wydania bawiących u Michajło- 
wicza gości wdarł się do jego mieszka- 
nia i dokonał mordu. Michajłowicz rów- 
nież odniósł lekką ranę głowy. Rozwście 
czony tłum zdemolował mieszkanie Mi- 
chajłowicza, a następnie udał się do 
wsi Rakiti, gdzie zamordował jednego z 
włościan i podpalił jego dom. 


Nieustanne zbrojenia Japonii. 


LONDYN. Japonja postanowiła nie 
stosować się do decyzji londyńskiej 
konferencji morskiej, które zapadły już 
po odjeździe delegatów japońskich. 

Japonja ma kontynuować zbrojenia 
morskie w najgłębszej tajemnicy, na. 
wet wobec parlamentu i prasy. 


Strajk generalny w Madrycie. 


MADRYT. — W piątek zamarł w 
Madrycie wszelki ruch spowodu ogło- 
szenia strajku generalnego. Tramwaje, 
kolej podziemna, taksówki oraz' wszel- 
kie inne pojazdy przestały kursować, 
sklepy, kawiarnie i restauracje są zam- 
knięte. 

Po ulicach krążą tylko auta pan- 
cerne policji oraz silne patrole policji 
pieszej i konnej. Syndykaliści, którzy 
pierwsi rozpoczęli strajk, pociągnęli za 
sobą komunistów i socjalnych *demo" 
kratów. 

Do powaźniejszych zajść nie doszło. 
Wiele osób zostało aresztowanych. 
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Di! Jednocześnie z Warszawą 

Nowy wielki film polski 

według nieśmiertelnej opery 
ST. MONIUSZKI 


STRASZNY DWÓR 


Polski temat i środowisko 
z epoki kontuszowej. 
Udział biorą najwybitniejsi arty 


ści opery, baletu i scen 
warszawskich. 


W roli gł.: prymadonna opery 


LUCYNA SZCZEPAŃSKA 
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Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone. 


STANISŁAW WALLMANN 26 


OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY 


Od dnia 1.IV.1930 r. wprowadzono 
75 procentową podwyżkę opłat, pobiera- 
nych przez rzeźnię, w której to podwyż- 
će miasto partycypuje w 65 proc. kon- 
cesjonarjusz zaś w 35 proc. 

Od dnia 14 [.1934 r. miasto ma pra- 
wo w każdej chwili wykupić rzeżnię i 
prawa do jej eksplotacji. Z uprawnienia 
tego Zarząd Miejski postanowił skorzy 
stać i powołana została komisja z u- 
działem przedstawicieli miasta i kon- 
cesjonarjusza dla ustalenia sumy wy” 
kupu. 

Podczas obrad komisji przedstawi” 
ciele koncesjonarjusza stanęli na steno- 
wisku, że do sumy wykupu winno być 
wliczone odszkodowanie za niemożność 
wykorzystania przez T-wo pełnego, 35: 
letniego okresu trwania koncesji, z czera 
Zarząd Miejski nie mógł się zgodzić. 

Sprawa trafiła do Sądu Okręgowego 
w Częstochowie, który pretensje kon- 
cesjonarjusza oddalił. Również i Sąd 
Apelacyjny nie uwzględnił stanowiska 
koncesjonarjusza. 

Obecnie sprawa znajduje się w Są- 


Kradzież wiecznych piór jest niemożliwa, 


gdy posiadamy pióro podpisane własnem imieniem i nazwiskiem 


Bezpłatnie inne znaki na 


lub automatycznym ełówku. 


Grawura 
Najmilszy 


Wykonanie na pocze- 
kaniu na specjalnym 
aparacie 
elektrycznym. 


Włosi maszerują 


DESSIE. Prawie natychmiast po za- 
jęciu Dessie oddziały włoskie wyru- 
szyły w dalszą drogę w kierunku Addis 
Abeby. W nocy przybył do Dessie wło- 
ski sztab generalny. 

W ciągu piątku przybyły do Dessie 
dalsze oddziały przeważnie wojsk ery- 
trejskich wraz z artylerją i licznemi ko- 
lumnami samochodowemi. W kołach 
włoskich utrzymują, że wojskom wło- 
skim uda się wkroczyć do Addis Abeby 
w ciągu trzech dni. Inżynierowie budują 
wielką stację radjotelegraficzną i rozbu* 
dowują sieć telefoniczną z innemi mia- 
stami okupowanemi. W okolicy jeziora 
Tana VII korpus armji włoskiej zajął 
płaskowyż Aalasa, położony na zachód 
od jeziora. 


Włosi nie chcą zawieszenia broni. 


GENEWA. W piątek przedpołud- 
niem prowadzona była ożywiona wymia- 
na zdań, mająca na celu skłonienie 
Włoch do zawieszenia broni. 

Przedstawiciel Włoch, baron Aloisi, 
oświadczył, że względy strategiczne u= 
trudniają Włochom przyjęcie propozycji 


wykonujemy pięknie wygrawerowany napis: imię, nazwisko lub 
każdem zakupionem u nas wiecznem piórze 


ta jest trwała w kolorach: białym, zielonym lub niebieskim. Koszt 

jej wykonania na piórach dawniej nabytych wynosi tylko zł. 1.— 
podarunek czy upominek, bowiem już za zł. 2.50 można nabyć 
wieczne pióro z dowolnie wykonaną grawurą. 


W. Nagłowski i S-ka 


CZĘSTOCHOWA, ul. Najśw. Marji Panny Nr. 33. 
Księgarnia I skład materjałów piśmiennych 


na Addis Abebe. 


zawieszenia broni na czas rokowań. 
Delegat abisyński oświadczył, że Abi- 
synja stanowczo odrzuca sugestje wło- 
skie, aby rokowania prowadzone były 
bezpośrednio między Włochami i Abi 
synją bez udziału Ligi Narodów. 

ADDIS ABEBA. Wczoraj wśród dra- 
matycznych okoliczności odbyła się 
ewakuacja pałacu cesarskiego i gma- 
chów ministerstw abisyńskich. 

Zapakowano wszystkie kosztowności, 
załadowano je na wielbłądy i wywiezio- 
no z Addis Abeby. Skarby te zostaną 
zgodnie ze zwyczajem dawnych wład- 
ców abisyńskich ukryte w niedostępnych 
górach. 

Druga karawana wywiozła wszystkie 
zapasy złota i srebra z banku Etjopji 
oraz wszystkie akta z ministerstw. Nie- 
nawiść do białych doszła w Addis Abe- 
bie do największego napięcia. Dyplo- 
maci i kupcy nie mogą wogóle pokazy- 
wać się na ulicach. 

Harrar został zajęty wczoraj przeż 
wojska włoskie. Oficjalnie wiadomość ta 
nie jest potwierdzona. 


Hiszpania na wulkanie. 


Aresztowanie 1000 faszystów. — Rrwawe starcia. 


MADRYT. Izba hiszpańska wyraziła 
w czwartek wieczór rządowi Azeny vo- 
tum zaufania większością 195 głosów 
przeciw 78, przy jednej kartce białej. 

Jak słychać, rząd hiszpański posta- 
nowił zastosować b. ostre represje w 
stosunku do organizacyj prawicowych, a 
nawet rozwiązać je na terenie całej Hi- 
szpanii, a to zgodnie z żądaniem frontu 
lewicowego. 

Wczoraj rano aresztowano przeszło 
1000 osób, należących do kół faszystow- 
skich. 

MADRYT. W dzielnicy Paseo dela 
Castellana przy przejściu konduktu ża= 
łobnego z trumną por. Los Reves nie- 
znani sprawcy, zaczajeni w jednym z 
budujących się domów, zączęli strzelać 
z rewolwerów do osób idących w kon- 
dukcie. 


dzie Najwyższym w Warszawie. 
O tem, jak bardzo wygórowane są 
żądania koncesjonarjusza Świadczy fakt, 


Gwardia cywilna otoczyła całą dziel- 
nicę i z rewolwerami w rękach rewido- 
wała wszystkich przechodniów, którzy 
musieli chodzić z rękami podniesione- 
mi do góry. 


sem ŻEROMSKI 
RÓŻA 


Chłuba artyzmu polskiego. 
W niedzielę 19 poraz ostatni! 


że T-wo za odstąpienie od eksploatacji 


rzeźni zażądało od miasta sumy złotych 
1.602 807.73. 


Nr. 91 


Wenecja pod wodą. 


RZYM. Wczoraj w zatoce Weneckiej 
panowała niezwykle gwałtowna burza, 
Wysoka fala morska zalała znaczną 
część miasta. W ciągu kilku minut ol- 
brzymi plac św. Marka oraz liczne uli- 
ce znalazły się pod wodą. Mieszkańcy 
Wenecji nie mogli opuszczać domów, 
ani sklepów. Poziom wody wzrastał w 
szybkiem tempie, osiągając na niektó- 
rych ulicach 1 mtr. Przewody «gazowe 
i elektryczne zostały uszkodzone, skut- 
kiem czego niektóre dzielnice miasta 
pogrążone były w ciemności, co wy- 
wołało panikę. Teatry i kina przerwać 
musiały przedstawienia. Fala zaczęła 
odpływać około północy. 


Nagroda pokoju dzięki przemy- 
słowi wojennemu. 

SZTOKHOLM. Sekreterjat Fundacji 
Nagrody Nobla ogłasza, że w tym roku 
wysokość nagród będzie znacznie więk- 
sza, niż w roku ubiegłym i wyniesie 
180.000 koron szwedzkich, gdyż wartość 
akcyj, które stanowią kapitał Fundacji, 
znacznie wzrosła w ostatnich miesią” 
cach. 

Jest rzeczą znamienną, że są to 
przeważnie akcje przemysłu wojennego. 


Groźna broń. 

NOWY JORK. Pułkownik Miller, na- 
czelny inżynier artylerji ciężkiej 5tanów 
Zjednoczonych, złożył wobec prasy sen- 
sacyjne oświadczenie. — Płk. Miller 
twierdzi, że wynaleziony ostatnio w 
Niemczech środek wybuchowy, da armii 
znaczną przewagę w razie wojny 

Nowy materjał wybuchowy potęguje 
zdaniem płk. Millera — szybkość i siłe 
wystrzału o 50 procent. 

Pułkownik Miller jest zdania, że no- 
woodkryta formuła produkcji środków 
wybuchowych wręcza Niemcom potężną 
broń, być może — bezkonkurencyjną. 


Dalsze aresztowania wywrotow 
ców niemieckich. 


r- KATOWICE. W związku z wykryciem 
nielegalnej organizacji niemieckiej 
NSDAP, aresztowano dalszych 30 osób. 
Ogółem w więzieniu przebywa 150 are- 
sztowanych wywrotowców. Duża część, 
jak wiadomo, zbiegła do Niemiec. Spo- 
dziewane są dalsze rewizje i aresztowa- 
nia. 


1. EICHLERÓWNA 

W. ZACHAREWICZ 

K. J STĘPOWSKI 

B. SAMBORSKI 

M. ZNICZ 

W sobotę 18 'i niedzielę 19 
poranek 12.30. Ceny od 54—90 


Działalność rzeźni miejskiej w ostat- 
nich latach ilustrują poniższe tabele sta 
tystyczne. 


Działalność Rzeźni Miejskiej w latach 1928 — 1934 r. 


I P O: Mięsa przy- Przez targowisko przeszło 
wiezionego 
Razem Bydła Innych 
Kóz Świń Koni sztuk RAI) rogatego Świń zwierząt 


rzezni, ii )D)0))0SS<S<S<o.o..o<SóoNnnnnnn 


U B 
Rok Bydła ; Bara- 
rogatego Cieląt nów 
1928 12.134 9.245 1 607 
1929 11.841 9.009 967 
1930 10.829 10.808 984 
1931 11.511 9121 436 
1932 12.607 6.700 681 
1933 12.223 4.696 521 
1934 10.051 3.847 233 


w w 


105 24.217 183 41.671 183 904 4.908 15.482 219 
85 24.586 205 46.693 195.308 4915 10.945 248 
35 19.727 426 42 809 124 432 4.158 12 998 236 
12 22.361 208 43 649 148.445 4.667 16.287 319 
35 21.371 193 41.587 112.182 6 704 11.045 214 

8 20.766 149 38.363 153.387 4.932 13.021 109 
w tem od: 
padxów b. 
45.919 
16 21 192 110 35.449 111.504 4.790 20.142 126 


Dochody Kasy Miejskiej z Rzeźni w latach budżetowych 1928-29 — 1933-33, 
Rok 1933 34 


Rok 192829 — — Zł. 59.681.77 
Rok 1929350 — — Zł. 5659010 
Rok 1930 31 — — Zł. 162.138 95 


Rok 1931 32 — — Zł. 163.536.87 


Rok 1932 33 — — Zł. 160.419.61 


Zł. 148 957.86 
(C. d. n.) 


Nr. 91. „SŁOWO. 
Z kawiarni „Europa“. Jak się 
44 e 0 NI i K A dowiadujemy, doskonały zespół mu: 
m 


KALENDARZYK 
Niedziela 19 kwietnia: Tymona A. 
Poniedziałek 20 kwietnia: Sulpicjusza M. 
WY sohkód słońca o g. 432. Zachód o g, 18.38. 
docne dyżury aptek. 
W nocy z soboty na niedzielę: 
Rynek, Aleja Wolności 
nocy z niedzieli na poniedziałek: II 
Aleja, Ostatni Grosz. 


Nowy 


Z Magistratu. Onegdej w nocy p. 
prezydent Motal w sprawach służbowych 
wyjechał do Warszawy. Towarzyszą mu 
naczelnik miejskiego wydziału technicz: 
nego inż. Gniewiński i naczelnik wydzth 
łu kasowo-rachunkowego Nowakowski. 


Nowy oficer policji w Częstocho 
wie W dniu wczorajszym objął urzędo- 
wanie nowomianowany zestępca kierow- 
nika wydziału śledczego asp. Ignacy Ber 
tuzel, dotychczasowy zastępca kierowni- 
ka wydziału śledczego we Lwowie. 


W związku z obchodem święta 
3 Maja. Komitet obchodu święta 3 Ma 
ja informuje nas, że wszelkie czynnoś 
ci przygotowawcze do obchodu święta 
narodowego 3 Maja i zbiórki na dar 
narodowy zlecił miejskiemu wydziało- 
wi oświaty i kultury. Sekretarzem Ko- 
mitetu jest naczelnik wyżej wymienio- 
nego wydziału B. Stala, do którego 
też należy się zwracać we wszelkich 
sprawach, związanych z obchodem. 


Odczyt dyr. Macierzy Polskiej. 
Jak się dowiadujemy, w dniu 26 kwiet 
nia do Częstochowy przybywa dyrek- 
tor Macierzy Polskiej p. Stemler i wy. 
głosi w jednej z większych miejsco- 
wych sal, prawdopodobnie w sali Rady 
Miejskiej odczyt o zadaniach Macierzy 
Szkolnej. W nawiasie należy zaznaczyć, 
że dyr. Stemler jest doskonałym mów- 
cą, posiadającym niepospolity dar słowa 
i że odczyty jego wszędzie cieszą się 
zasłużonem powodzeniem. Cena bile- 
tów na odczyt będzie minimalna i praw 
dopodobnie nie przekroczy 25 gr. 


O odszkodowanie za zwolnie- 
nie ze stanowiska dyrektora. O- 
negdaj Sąd Pracy rozpoznawał ciekawy 
zatarg między obecnymi właścicielami 
browaru Szwedego a byłym  dyrekto- 
em browaru inż. Zielińskim, który no- 
wą dyrekcję zaskarżył o 7.500 zł, t. j. 
o roczną odprawę 

Rzecznik powództwa bronił tezy, że 
taka odprawa słusznie należy się dyr. 
Zielińskiemu na podstawie umowy o 
rocznem wypowiedzeniu. 

Natomiast rzecznik pozwanej firmy, 
mec. M. Konarski dowodzi, że wobec 
choroby dyr. Zielińskiego, która trwała 
przeszło 5 miesięcy, umowa automa- 
tyczmie została rozwiązana. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron oddalił powództwo inż. Zieliń* 
skiego i jednocześnie nakazał ustąpić 
mu z mieszkania służbowego w bu. 
dynkach fabrycznych. 


Ogłoszenie Il. 


zyczny p. Kessiera, w dążeniu do u- 
trzymania tradycji „wesołych czwart- 
ków” „Europy”, na ostatnie dwa czwart- 
ki dobiegającego końca miesiąca przy” 
gotował bogaty program różnych a- 
trakcyj i niespodzianek. 

Z dniem 1 maja w „Europie” roz- 
poczną się występy jednego z najlep- 
szych zespołów krajowych, który dy- 
rekcji udało się zaangażować kosztem 
dużego wysiłku finansowego. 

Jednocześnie dyrekcja prosi nas o 
zaznaczenie, że wobec rozpoczynające” 
go się sezonu wiosennego five o clocki 
rozpoczynać się będą o godz. Gej 
wieczorem. 

Za urządzenie nielegalnego po- 
chodu W ub. czwartek wydział admi- 
nistracyjno karny Sądu Okręgowego 
skazał na 100 zł. grzywny z zamianą 
na 7 dni aresztu Michała Owczarka za 
to, że w dniu 29 grudnia 1935 r. we 
wsi Janice bez odpewiedniego zezwo- 
lenia władz urządził pochód Stron- 
nictwa Narodowego. 


CYNA, 


BLACHA CYNKOWA, 
BLACHA BIAŁA, 


STARE METALE. 


Doniosła konferencja 


w sprawie lokali sądowych. 


W ub. czwartek wieczorem w kance- 
larji wiceprezesa Sądu Okręgowego od- 
była się konferencja w sprawie zamie- 
rzonego wynajmu nowego lokalu dla wy- 
działu zamiejscowego Sądu Okręgowego 
i prokuratury. 

W konferencji wzięli udział prezes 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie Angie- 
wicz, wiceprezes S.O. Keller, prezydent 
miasta Motal, przewodniczący wydziału 
karnego S.O. sędzia Nakonieczny i na- 
czelnik Sądu Grodzkiego sędzia Trzeiń- 
ski. 

Konferencja poświęcona była wszech 
stronnnemu omówieniu sprawy |: kalowej 
od której zależą dalsze losy wydziału 
zemie,scoweg> Sądu okręgowego; w na- 
szęm mieście. Sprawa bowiem przed- 
stawia się jasno: albo znajdą się środki 
na wynajem lokalu, albo wydział zamiej- 
scowy zostanie skasowany i częstocho- 
wianie tak, jak to było do niedawda, 
będą musieli w setkach spraw jeździć 
do Piotrkowa, narażając się na stratę 
czasu i koszty podróży. 


Koszt wynajmu lokalu dla wydziału 
zamiejscowego wyrazi się w sumie praw- 
dopodobnie około 10 tys. zł. rocznie i 
główny punkt ciężkości zagadnienia tkwi 
obsenie w kwestji, kto opłacać będzie 
czynsz dzierżawny, czy miasto, a wiado 
mo, że wydział wojewódzki sprzeciwił 
się umieszczeniu tej pozycji w tęgorocz 
nym budżecie, czy też Ministerstwo 
Sprawiedliwości. 

Obecny na konferencji prezydent mia 
sta Motal przyjął do wiadomości wszyst 
kie argumenty na rzecz konieczności u- 
trzymania za wszelką cenę w Często- 
chowi: wydziału zamiejscowego S. O., 
nie przesądzając!: jednak stanowiska 
władz wojewódzkich, które zaleciły jak- 
najdalej idące oszczędności budżetowe. 

Ostateczna decyzja w tej doniosłej 
dla Częstochowy sprawie zapadnie w 
Min. Sprawiedliwości w ciągu nabliż- 
‘szych tygodni. Należy spodziewać się, że 
wysokie czynniki ministerjalne uwzglę- 
dnią interesy Częstochowy. 


Komisja Kuliuralno-oświatowa 
przystąpiła do pracy. 


W dniu wczorajszym pod przewod- 
nictwem p. wiceprezydenta Henssła od- 
było się inauguracyjne posiedzenie miej 
skiej komisji kulturalno oświatowej. 

W skład tej komisji, która, jak to 
wynika z samej jej nazwy, powołana zo 
stała do sprawowania pieczy nad spra- 
wami kultury i oświaty, a więc do kultywo 
wania wyższych wartości duchowych, 
wchodzi wielu wybitnych przedstawi: 
cieli miejscowej inteligencji — zawodo* 
wych artystów, malarzy, muzyków itd. 

Zebranie zagnił wiceprezydent Hen- 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 


Przędzalni i Tkalni Juty I Lnu „WARTA“ 


zawiadamia, iż w dniu 30 kwietnia 1936 r. odbędzie się o godz.6 tej popołudniu 
w siedzibie Spółki w Warszawie przy ul. Mazowieckiej 3 Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z następującym porządkiem dziennym; 1) zaga- 
jenie i wybór przewodniczącego,2) odczytanie sprawozdań Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 3) zatwierdzenie bilansu, rachunku Zysków i Strat i podziału zy 
stów oraz udzielenie Zarządowi absolutorjvm, 4) wybory władz Spółki i okre 
ślenie ich wynagrodzenia, 5) wolne wnioski, Akcjonarjusze, chcący wziąć udział 
w zebraniu, winni na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć w biurze 


Zarządu 
dlowego 


losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. 


swe akcje lub zaświadczenia, przewidziane w art. 599 Kodeksu Han- 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 

«. Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą 
sugestjii magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. 
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej 
jum „TAMAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro- ; 
mieniowania i wysyłania flujdu astralnego, w transie jasno- . ; 
widzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma 

i kilku włosów, danej osoby. 

Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, 
opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. 
y, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich 
»TĄMAHRĄ” jest nieomylne. Zestawia w transi 


ed- ; 


odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
Daje możność zdobycia miłości pożądanej oso- 
nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum 
e szczęśliwe i pewne większej wygranej*tN-ra 


; Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka wło- 
sów i 1,— zł. znaczki pocztowe na koszta przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odem- 
nie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt, 

Medium „TAMAHRA* wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod 
Ewarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczy- 
ni sięjdo poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygra- 
nych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 

Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2. 
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. 


Szel, w zwięzłem przemówieniu ustala- 
jąc sferę właściwej kompetencji nowo- 
powołanej do życia komisji. 

Następnie naczelnik miejskiego wy- 
działu oświaty i kuliury Stala zrefero- 
wał sprawę zmłany obecnie używanego 
herbu miejskiego na historyczny herb 
m. Częstochowy z XVI wieku. 

P. Stala, utor monografji p. t „Pie 
Częcie dawnych miast pow częstochow- 
skiego”, którego niewątpliwą zasługą 
jest wydobycie z mroków niepamięci 
starożytnych herbów szeregu miast na- 
szego powiatu, potrafił zainteresować 
audytorjum tą sprawą. 

Zebrani postanowili wy- 
stąpić do Zarządu Miejskiego z wnio- 
skiem o zwrócenie się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z §prośbą o za- 
twierdzenie historycznego herbu naszego 
miasta, zelecającego się estetyczną szla 
chetnością rysunku. 


Z kolei dyrektor Miejskiego Teatru 
Kameralnego p. Brodzikowski poruszył 
następującą sprawę. Oto fundusz Kultu- 
ry narodowej niedawno przyznał nasze- 
mu teatrowi subwencję w wysokości 
1500 zł. na wystawienie Mickiewiczow- 
skich „Dziadów”. Dyrektor Brodzikow- 
ski uważa jednak, że wystawienie pod- 
niosłego misterium narodowego byłoby 
nie na czasie w okresie rozpoczynają” 
cych się godów natury, „Dziady” nale- 
żałoby wystawić raczej w dni listopado- 
we, poświęcone pamięci zmarłych. Wo- 
bec tego dyr Brodzikowski zwrócił się 
do komisji kuliuralno-oświatowej z pro- 
śbą o poparcie jego stanowiska przed 
Funduszem Kultury Narodowej. Komisja 
uznała słuszność tego stanowiska i od- 
powiednio zaopinjuje sprawę. 

Pod koniec zebrania radny Górecki 
zainterpelował wiceprezydenta Henszla, 
czy prawdą jast, że Zarząd Miejski za- 
mierza zlikwidować miejskie szkoły dok 
sztające, w których dokształca się oko: 


| ah A-GEPNIR 


WARSZAWA GRZYBOWSKA? 
TEL.690*27, 655*25, 659+25 


CYNK, OŁÓW, MIEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON, ALUMINIUM, BIZMUT, KADM, 
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ. 


MOSIĄDZ, BRONZ, STOPY ŁOŻYSKOWE, . 
STOPY DRUKARSKIE | INNE. 


MINJA I GLEJTA OŁOWIANA. 


BLACHA POCYNKOWANA, 
BLACHA CZARNA. 


ło 600 chłopców i dziewcząt. 
W odpowiedzi na tę interpelację p. 


wiceprezydent Hensze) oświadczył, że 
w dzwiązku z niedawnemi dekretami 
rządowemi pozbawiającemi gminy miej- 
skie wielu źródeł dochodów, Zarząd 
Miejski ulegając smutnej konieczności 
będzie zmuszony poczynić daleko idące 
oszczędności. 

W obliczu wytworzonej sytuacji Za- 
rząd Miejski postanowił zwrócić się do 
kuratorjum szkolnego w Krakowie o 
przyjęcie przez kuratorjum całego cięża 
ru utrzymania personelu nauczycielskie” 
go miejskich szkół dokształeających, wy 
rażającego się w sumie przeszło 20 tys. 
zł. rocznie. Zarząd Miejski docenia do- 
niosłość tej placówki i gotów w dal- 
szym ciągu dostarczać jej lokal, świa- 
tło itd. 

Zebrani przyjęli do wiadomości o- 
Świadczenie p. prezydenta. 


Pożegnanie  prezydentostwa 
Mackiewiczów.  Proszeni jesteśmy 
przez ObywatelskiKomitet pożegnania p. 
prezydenta Mackiewicza o zakomuniko= 
wanie wszystkim tym osobom, które z 
jakichkolwiek przyczyn nie otrzymały za 
proszeń na bankiet pożegnalny, mający 
odbyć się dziś, w sobotę, o godz. 19 w 
„Pelonii”, że zaproszenia na bankiet wy 
dawane będą przy wejściu w „Polonii”. 
Wszystkie te osoby proszone są o las- 
kowe przybycie na bankiet, gdzie Komi- 
tet wręczy im zaproszenia. 


Ofiara. Zamiast uczestnictwa w ban 
kietsch p. prezydenta Mackiewicza skła- 
dam 5 zł. na bezrobotnych. 

Dr. Wacław Konar. 


Zaproszenie. 
Już dzisiaj od godz. 20 tej Dancing 


p.t. „Wiosenna Parada“ 
w restauracji „POLONJI*, 


na który uprzejmie zaprasza jaknaj- 
szersze koła członków i sympaty- 
ków P. C. K. 


Koło Sióstr P C.K. 


Dla wszystkich cierpiących na 
dolegliwości nóg!! 


Preparat na ekstraktach roślinnych 
i jodłowych „Samarytanka“ Chemiczne 
go Laboratorjum „Salvator* R. Ula- 
towskiego, Warszawa, usuwa radykal- 
nie bez blagi, niemiłą woń, pocenie 
nóg- odparzenia, pęcherze, palenie nóg, 
odciski, zmęczenie bóle, nabrzmienia 
żył i t. p. 

Żądać we wszystkich aptekach, skła 
dach aptecznych, perfumerjach, mydlar 
niach, oraz u przedstawiciela labora- 
torjum „Salvator“ — Częstochowa, 
ul. N. Panny |Marji 22, tm. 15, (pani 
Matyszczak) zamiejscowym wysyłam po 
załączeniu 1 zł. 20 gr. przekazem pocz 
towym na koszta przesyłki preparatu 
wraz z opisem i poradami postępowania. 
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CUIRT TENE CIDA PETR I VOAR 
BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE 


Na garnitury, palta i spodnie FIRANKI 


odpasowane i na metry w najmodniej- 
szych wzorach, KOŁDRY watowane 
znane z dobroci poleca Firma JRRZY 
CHOLEWICKI i S-ka, Częstochowa II-ga 
Aleja Nr.25., À 


Sh. 4. 


Podsiękowanie. 


Panu D-rowi JĄKÓBOWI ZANDOWI 
za niezwykle troskliwą opiekę 'lekarską 
i całkowite wyleczenie moich dzieci, cho 
rych na zapalenie oskrzeli, |płuc i sta- 
wów tą drogą składam serdeczne po- 
dziękowanie 

Kasimierzs Dsiengiel 
(ul. Jutowa 9). 
CETE PPOR METTER AD FATE T TYS OE WPA O: 


Z Miejskiego Teatru Kameralnego. 
©. Dziś w sobotę o godz. 17-ej ppoł. i 

o godz. 20 ej oraz jutro w niedzielę o 
godz. 1530, 17 45 i 20-ej wiecz. ostat- 
nie przedstawienia znakomitej sztuki 
Fodora „Matura”. Pragnąc udostępnić 
obejrzenia „Matury” jaknajszerszym war 
stwom społeczeństwa, dyrekcja wyzna- 
Gzyła na wszystkie przedstawienia „Ma- 
tury” ceny popołudniowe od 60 groszy 
do 2.55. 

Wkrótce premjera świetnej komedji 
Stefana Kiedzyńskiego Raz się tylko 
żyje”. 

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru od godz. 19-ejj w niedzielę od 
11-ej rano. 


Apel do p. złodzieja.  Artyście 
Miejskiego Teatru Kameralnego, p. 
Bernatowiczowi, gdy jechał na święta 
do domu, skradziono na tutejszym 
dworcu kolejowym, lub w pociągu— 
portfel z pieniędzmi i dokumentami. 
Część papierów sprawca kradzieży pod- 
rzucił i policja zwróciła je p. B. 

- Pieniądzy jednak ani portfelu p. 
Bernatowicz nie odzyskał, Wobec tego, 
że skradziony portiel stanowi dla p. B. 
pamiątkę, przeto apeluje do sumienia 
pana złodzieja, aby portfel ten był łas- 
kaw zwrócić, jak równieź część pienię 
dzy, nie okradł bowiem kapitalisty, a 
artystom nieświetnie się dziś powodzi. 


Wymowa cyfr. 


O cyfrach mówi się często, że są 
„Suche“. A jednak nieraz wyrazić niemi 
można bardzo dużo — znacznie więcej, 
niż słowami. 

'Wymowę taką posiadają właśnie cy- 
fry. dotyczące wyników ciągnienia trze- 
ciej klasy trzydziestej piątej Loterji 
Państwowej. Zwłaszcza dzień ostatni, 
17 bm, obfitował w wielkie wygrane, 
zasilając obficie kasy licznych posiada- 
czów losów. 

„W dniu tym padły trzy wygrane po 
sto tysięcy złotych, dwie po  pięćdzie- 
siąt tysięcy zł, cztery po dwadzieścia 
tysięcy zł, oraz oczywista — jedna 
dzienna wygrana — dwadzieścia pięć 
tysięcy złotych, nie licząc wielu setek 
pomniejszych wygranych. 

Po sto tysięcy wygrały numery: 
161.477, własność pp: P. J., M. W., 


SKUTECZNY 


SMACZNYWUZYCIU 
JECOROL 


„ MAGISTRA * 
A.BUKOWSKIEGO 


STOSOWANY JEST 


ZAMIAST TRANU 
w UŻYCIU PRAWIE QD PÓŁ WIEKU 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. 12 do 1. 
ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 


JAPONSKA 
| GUM..? 


“ED 


LEDEWNIA SPOKÓJ DUCHA:IDROWIE 


l ubi i książeczkę ffwkładową Komu- 
g 0 0 nalnej Kasy Oszczędności Po- 
wiatu Częstochowskiego Nr, 11604 na imię 
Leon Najman. 


MIEJSKI TEATR KAMERALNY 


Dziś w sobotę o godz. 5 popoł. i 8:ej wiecz. 
i jutro w niedzielę o godz. 3.50, 5.45 i 8.50 wiecz. 


KRZY, 
M bliźniacze, 

jśrodkń sporza- © 
Wdzane z cząstek ce- 
bulki liljj białej, są 


Halety Pan Krem RAA a | 

sAlskórę, czyni ją elastyczną 

| i jedwabiście miękką, usuwa 
zmarszczki, zapobiega wa Ao) 

If rzeniu się nowych Puder 

delikatną, ale dobrze przy» 

ilegającą warstewką, sub» 

telnie tonuje pożądana 

karnację, darzy Świe 


© lżością ł nieodpartym 
powabem młodości 
AB ARI Ale musi to być 
krem i puder 
Abarid 


„MATURA” 


We wtorek 21 kwietnia o godz. 8-ej wiecz. 


Wieczór autorski 


FODORA. 


znakomitego pisarza MICHAŁA CHOROMAŃSKIEGO 


Z. S.i N. J, zamieszkałych w Wiel- 
kopolsce, 192.588, którego poszczególne 
ćwiartki znalazły się w . rękach pp: G. 
K. J, P. A. i W. S., mieszkańców War- 
szawy, Krakowa i Chojnic, 104.798, bę- 
dący w posiadaniu pp: W. E„ P. i N. 
zamieszkałych we Lwowie, Kołomyi i 
Krzeszowicach. 

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy 
zł. przypadły numerom; 182.097 w Sos- 
nowcu, 64.051 na Pradze i 28.798 w 
Warszawie. 

Po dwadzieścia tysięcy złotych o- 
otrzymali posiadacze losów: 94, 526 i 
148, 821 w Warszawie, 86, 619 w Ra- 
domiu i Warszawie, 13, 540 w Krako- 
wie i 190, 650 w Jarosławiu, Gorlicach, 
Cieszynie i Puławach 

Wreszcie wygrane dzienne po zł. 
25.000 przypadły numerom: 166,798 (pp. 
Dzięgielewski, J. M. i S. G. z Warsza- 
wy, oraz p. A. Łepski z Łochowa), oraz 
20.688 1 76288 w Warszawie. 

Niedługo, bo siódmego meja r. b. 
rozpoczyna się ciągnienie czwartej kla- 
Sy z główną wygraną miljona zł tych, 
Należy więc pośpieszyć się z odnowie- 
niem losów do tej klasy, by uniknąć je* 
kichkolwiek trudności w rozgrywce 0 
miljon. 


Kto wygrał na ioterji? 


. Wczoraj, w 3 im dniu ciągnienia 
3-ej klasy 36 Loterji Państwowej głów: 
ne wygrane padły na następujące numery: 

I. 

100,000 zł. na n-ry: 
192588. 

50,000 zł. na nr. 64051. 

20,000 zł. na n-ry: 13540 190650. 

10,000 zł na n-ry: 6492 25622. 

5,000 zł. na n-ry: 227358 113985 
144257 173997 134004. 

2,000 zł. na n-ry: 7281 19053 78460 
136146 183277 192826. 

1,000 zł. na n-ry: 13213 82858 102604 
175374 117244. 

500 zł. na n-ry: 1094 14135 23286 
24801 33928 39861 54225 59901 61618 
82849 114462 133983 134089. 

400 zł. na nry: 5870 12326 24770 
262256 29017 29099 34738 37389 60640 
65396 102581 115024 118329 129747 
130817 143565 148358. 

300 zł. na n'ry: 1846 6336 28904 
46246 54235 55908 67024 722745 76095 
92017 101960 110433 116000 134701 
140600 161404. 

250 zł. na n-ry: 4486 11347 14025 
17735 21483 27826 28530 30931 33822 
39987 40470 44728 50159 51437 67839 


104798 161477 


-178083 178341 180235 180662 


autora „Zazdrości i medycyny". 
FEAN ONTEN KI: A D 


71780 73295 87269 92017 95043 95330 
92006 99973 100157 121987 132201 
135353 142390 151398 153794 173249 
183659 
186631. 


II. 


50,000 zł. na nr. 28798. 

25,000 zł. na nr. 20688. 

20,000 zł. na n-ry: 86619 14381. 
10,000 na n-ry: 49547 79831. 
5,000 zł. na nr y: 100849 138546. 


2,000 zł. na n-ry: 87539 107418 
161614 168846 170560 
1,000 zł. na n-ry: 17322 82497 


99106 119160. 

500 zł. na n-ry: 7668 22846 25220 
45544 50777 67298 76405 106453 119909 
122978 124455 134348 145033 146966 
147299 172292. 

400 zł. na n-ry: 831 926 12135 16490 
31323 34992 47450 64685 77556 87726 
116893 120884 122529 126856 134566 
143675 146322 174584 177591 183834. 

300 zł na n-ry: 17479 25355 33171 
36114 45500 53313 54173 60860 61588 
69022 70390 76819 85885 100122 101154 
110232 121902 126913 135729 144181 
159797 164071 170927 177824. 


KĄCIK RADJOWY, 


„Pan kotek był chory i leżał 
w łóżeczku". 
Zbiorowa audycja wszystkich rozgłośni 
Polskiego Radja. 


„Pan kotek był chory i leżał w łó. 
żeczku..”—Tę starą bajeczkę Jachowi: 
cza nada Polskie Radjo w dniu 19-go 
kwietnia o godz. 1845 w ośmiu war- 
jacjach, Każda rozgłośnia opracowała 
zadany temat na inny sposób. Będzie 
to typ słuchowiska wesołego, niespoty- 
kanego dotychczas przed mikrofonem. 
Kotek w poezji, kotek w polityce, ko 
tek w misterjum, w operetce, w radjo 
—i jeszcze inne „kotki” z panem do- 
ktorem. 


„Świeczka zgasła"—komed. Fredry 
w Teatrze wyobraźni. 


Perła humoru fredrowskiego, jedno- 
aktówka, „Świeczka zgrsła” — zawiera 
w sobie wszelkie elementy radjofonicz: 
ności. 
re przypadek sprowadził na miejsce 
przymusowego postoju w czasie podró 
ży dyliżansem, daje znakomitej parze 
aktorów mikrofonowych—Lubieńskiej i 
Różyckiemu— pole do koncertowej roz- 
mowy, pełnej wdzięku i finezji. Słucho 


Świetny djalog dwojga csób, któ , 


Nr. 91. _ 


wisko nadane będzie dnia 19 kwietnia 
o 'godz. 15.30. 


„Król Eter skończył dziesięć lat", 
Audycja wesołej lwowskiej fali, 


143 z rzędu wesoła fala przeniesie 
radjosłuchaczy w dniu 19 kwietnia o 
godz. 21.00 na dwór króla eteru. Ak. 
cja tej audycji, obfitować będzie w ak- 
tualne momenty, związane z tygodniem 
dziesięciolecia Polskiego Radja Teksty 
opracowali stali autorzy i kompozyto- 
rzy „Wesołej fali”. ; 


Lucyna Robowska gra w radjo 
utwory polskie. 


Znana pianistka Lucyna Robowska 
wystąpi w Polskiem Radjo w ponie 
działek dnia 20.IV. o godz. 16.15. Ar- 
tystka wybrała do programu swego re- 
citalu kompozycje drobne muzyków 
polskich, przeważnie należących do ge 
neracji z początków naszego stulecia, 
Zarębskiego, Młynarskiego, Melcere, 
Statkowskiego oraz Maliszewskiego, Pa 
derewskiego i innych. 


Koncert reprezentacyjny rozgłośni 
wileńskiej. 


Koncert reprezentacyjny rozgłośni 
wileńskiej z okazji dziesięcioletniego 
jubileuszu Polskiego Radja przypada 
na poniedziałek (20.IV ) o godz. 17.05. 
Wileńscy soliści, Albert Katz i W. Hen 
drychówna oraz wileńska orkiestra 
symfoniczna wykonają utwory Moniusz 
ki, Różyckiego, pieśni kompozytorów 
wileńskich, oraz fragmenty z operetki 
Józefowicza „,Księżniczka-lotniczka” i 
J. Świętochowskiego „„,Rajski ptak”. 
FAudycja ta da radjosłuchaczom pogląd 
nietylko na wileńskie siły wykonawcze, 
ale także na dorobek twórczy tej dzie 
dziny Polski i to zarówno w dziale mu 
zyki poważnej, jak i rozrywkowej. 


Płyta |ubilatem. 
Fudycja radjowa. 

Od początku istnienia radja płyta 
gramofonowa odgrywa w jego progra 
mach wielką i różnorodną rolę. Tu sta 
nowi Ona tło, tam efekt dźwiękowy, 
innym razem znowu osnowę, grupuje 


się w koncertach, rozwija w różne ir.-— 


termezza, podkreśla walory śpiewaków, 
skrzypków, pianistów, opowiada o wiel 
kich kompozytorach, powraca do życia 
utwory dawno już zapomniane. Wszyst 
kie te momenty zilustruie radjosłucha - 
czom audycja z dnia 20.IV. o godz. 
1835 opracowana przez Celine Nablik. 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od3 — 7. 
ul. N. Panny Marji 21. TI. 18-94. 


c 


KAGR. CHEM. FARM „AD. KOWALSKI" WARSZAWA 


i sucha, zdrowa, 
Willa W ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW. 

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol. 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
dad drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częatothówiali Aleja 24, 


POCZ TRAP KOTOR OZ ZOOTY DAB 
ZAKŁAD STOLARSKI 


Władysław Szyma 


CZĘSTOCHOWA, 
Rynek Wieluński Ne 16 


Wykonywa: Sypialnie, stoło- 
we, biurowe, szkolne, urządze- 


nia sklepowe, oraz 

roboty budowlane. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
WNE WRC W 


| 
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„5ŁOWO* 


Szalony dzień 4 ch podpitych bi- 
boszów. W dniu wczorajszym przed 


Sądem Okręgowym stanęli mieszkańćy 


Kłobucka bracia Marjan i Stefan Sta- 
cherczakowie. Lucjan Lipka i Józef Mą 
drzyk. Oskarżeni byli z groźnego arty- 
kułu 259 K.K. o 3 napady rabunkowe 
dokonane w dniu 7 lutego b.r. 

Krytycznego dnia oskarżeni powia* 
cali furmanką z Częstochowy. Pod Kie- 
drzynem napotkali oni furmankę, w 
której znejdowali się niejaki Leonard 
Urobelak, jego narzeczona i przyszły 
teść, Młodzi ludzie z Kłobucka, którym 
gęsto kurzyło się już z czubów, nagle 
zatarasowali Grobelakowi całą szero- 
kość drogi, Spychając jego furmankę 
do rowu i następnie, jak to zarzuca 
akt oskarżenia, zrabowali mu różne pa 
kunki 

Potem po drodze wpadli do sklepu 
Jana Korzeniewskiego i zabrali mu 3 
gwichty i siekacz. Ostatnią ofiarą ich 
był Franciszek Jesiakk, którego sterory- 
zowali siekaczem któremu zrabowali 
laskę wartości 50 gr. 

Oskarżonym groziła kara do kilku 
at więzienia. Przewód sądowy jednak 
że poważnie złagodził ostrze aktu os 
karżenia. Poszkodowani zgednie zeznali 
że oskarżeni nie wykazali wyraźnych 
zamiarów rabunkowych. Byli oni wszy- 
Scy pijani i szukali zwady z każdym 
napotkanym po drodze, ci zaś ucieka- 
i, gubiąc w ucieczce różne przedmio- 
sk, jak to było w wypadku Grobe- 
aka 
„, Z całego aktu oskarżenia ostał się 
jedynie niezaprzeczony fakt, że prze 
mocą zabrali oni Jesiakowi laskę. 

. Wobec takiego obrotu sprawy sąd 
Winę oskarżonych potraktował łagodnie 
uznał ich winnych jedynie użycia 
grożb karalnych i skazał Stacherczaków 
i Lipke na karę po 6 miesięcy aresztu, 

ądrzyka zaś uniewinnił, 


Straże pożarne chcą zllkwido- 
wać kominiarzy. Związek straży po 
Żarnych R. P wystąpił do Ministerstwa 

rzemysłu i Handlu z projektem wyłą- 
czenia przemysłu kominiarskiego z pod 
przepisów prawa przemysłowego i udo- 
stępnienia możności prowadzenia prac 
ominiarskich strazom pożarnym. 

_ Głównym atyumentem, którym ope- 
ruje Zwiążek, jest zwiększenie bezpie- 
czeństwa ogniowego przez powierzenie 
wykonywania prac kominierskich orga- 
nizacjom powołanym do czuwania nad 
bezpieczeństwem ogniowem 
. Według ogólnej opinji strażom po- 
Zarnym chodzi jedynie o przysporzenie 
dochodów 

Zresztą ustawodawstwo i przepisy 
mlejscowe przewidują doleko idące 
Sankcje i rygory, aż do utraty prawa wy- 
onywania zawodu kominiarskiego włącz 
Nie, za jakiekolwiek zaniedbanie przez 


ominiarzy ich obowiązków zawodo- 
wych. 
To też moment zarobkowości nie 


Może usprawiedliwić zniszczenia w Pol- 
Sce prywatnego zawodu kominiarskiego, 
tóry spełnia swoje obowiązki sumien- 
Nie i starannie. 

Związek izb przemysłowo handlo: 
Wych, który już w 1934 r. wypowiedział 
Slę kategorycznie przeciwko staraniom 
Straży pożarnych, niewątpliwis 1 teraz 
zajmie w tej sprawie analogiczne sta 
Nowisko. 


178 184 210 zł. na świadczenia u- 
ezpieczeń Społecznych. Swiedcze” 
nia Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i 
Podległych mu ubezpieczalni wynosiły 
W roku 1935 na terenie całego kraju 
Oprócz województwa Śląskiego) ogółem 
178 184 210 złotych. 

Z tytułu ubezpieczenia emerytalnego 
tobotników wypłacone w r. 1935 — zł. 
15 074 454; ilość wypłaconych robotni- 
©zych rent inwalidzkich wynosiła 21 997 
zl., wdowich 8247, sierocych 5.884, 
Starczych 2957, ponadto wypłacono zł. 

432 zaopatrzeń starczych po 20 zł. 
Miesięcznie. 

Świadczenia z tytułu ubezpieczenia 
NA wypadek choroby wyniosły sumę zł. 

6.952.146 zł., w tem zesiłki chorobowe 
0.063 465 2ł., opieka lekarska 28 706.620 
zl., środki lecznicze 14.011.011 zł, szpi- 
tale i zakłady lecznicze 20 169587 zł., 
Przewozy chorych 2 685.804 zł, inne 
Wydatki 1.315659 zł. 
tytułu świadczeń  emerytelnych 
Pracowników umysłowych wypłacono w 
" 1935 sumę 33.221.116 zł.; ilość rent 


inwalidzkich wynosiła 8.894, starczych 
3.512, wdowich 5.068, sierocych 4.005. 
Świadczenia na wypadek braku pracy 
pracowników umysłowych wyrażały sie 
sumą 11.120.747 zł. 4. E~) 

Na Świadczenia w ubezpieczeniu od 
wypadków w zatrudnieniu wydano zł. 
41.815.748. 


Bezpieczniki nie będą się już 
przepalać. Młody obywatel m. Gniezna 
— p Edmund Kujawski (liczy 32 lata) 
— opatentował nowy wynalazek, unie- 
możliwiający przepalanie się bezpiecz- 
ników, pośr:dniczących w przepływie 
prądu z sieci głównej do mieszkań, za- 
kładów itp. W miejsce drucików umieś- 
cił p. Kujawsk| specjalną wkładkę z 
miedzianemi kontaktami do korków, któ 
ra może być każdorazowo wrazie krót- 
kiego spięcia — zmieniona. 


WET, 
" 


mai ka a 


Wkładka ta jest z jednej strony 
trwała, a pozatem usuwa stale niebez: 
pieczeństwo pożarów, czy zniszczenia 
instalacji. 


Pożyczka na budowę szkół w pow. częstochowskim 


z T-wa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. 


Dzięki usilnym staraniom Komitetu 
Obwodowego T-wa w Częstochowie, Za- 
rząd Komitetu Okręgowego w Krakowie 
przyznał pożyczki na budowy szkolne w 
1936 roku następującym gminom 
m. Częstochowie na budowę szkoły 
Stradomiu zł. 5,000, gminie Dźbów 
w Dźbowie zł 2,000, gm. Opatów 
w Opatowie zł. 3,000, gm. Poczesna 
w Pocześnie zł 6,000, gm. Potok Zło- 
ty — w Żórawcu zł. 4,000, gm. Rę- 
dziny —w Kościelcu zł. 3,000, gm. Wan- 
cerzów — w Brzyszowie zł. 2,000, gm. 
Wancerzów na dokończenie szkoły w 
Siedlcu zł. 1,500, gm. Wrzosowa na bu- 
dowę szkoły w Hucie Starej zł. 2,000. 
Razem zł. 28,500 

Przyznane pożyczki będą przelane na 
rachunek bieżący p. inspektora szkolnego 
w Kasie Skarbowej w 2 równych ra 
tach. Pierwsza rata zostąnie przelana 
po przedłożeniu przez zarządy gminne, 
bezpośrednio Komitetowi Okręgowemu 
w Krakowie (u!. Wielopole 19), należy- 
cie sporządzonych: a) skryptów dłużnych 
na kwotę, równającą się 1-szej racie, 
b) zobowiązań gmin, c) ewentualnie bra- 
kujących załączników do podań gmin 
(np. daty i liczby zatwierdzenia planów 
budowy przez Kuratorjum okręgu szkol- 
nego). Drugą ratę przyznanych  poży- 
czek zarząd K mitetu okręgowego prze- 


każe pod koniec b.r. zależnie od wpły-' 


wów pieniężnych z terenu. 

Przy podejmowaniu pożyczek i za- 
siłków zarządy gminne winny złożyć w 
Inspektoracie Szkolnym pokwitowanie z 


kwitarjusza gminnego. 

Ponieważ wypłatę drugiej raty za- 
rząd Komitetu Okręgowego uzależnił od 
wpływów pieniężnych z terenu przeto 
Komitet Obwodowy w Częstochowie 
zwraca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwa naszego powiatu o popar 
cie akcji Towarzystwa przez składanie 
dobrowolnych ofiar, zapisywanie się na 
członków T-wa. Również zarząd Ko- 
mitetu Obwodowego w Częstochowie 
prosi wszystkie zarządy Kół o rozpoczę- 
cie intensywniejszej akcji w kierunku 
powiększenia wpływów T-wa. 

Wreszcie zarząd Komitetu Obwodo- 
wego przypomina, że zarząd główny 
T-wa wychodząc z założenia, że obni- 
żenie składek członkowskich przyczyni 
się do znacznego zwiększenia liczby 
członków T-wa obniżył wkładkę człon- 
ków zwyczajnych do 2-ch złotych rocz- 
nie z ważnością od dnia 1 stycznia 
1936 r., składka członka dożywotniego 
pozostaje bez zmiany i wynosi jednora- 
zowo zł. 150 Wszyscy więc, którym 
leży na sercu dobro oświaty, którzy ro- 
zumieją, że tylko w odpowiednich bu- 
dynkach szkolnych może kształcić się i 
wychowywać młodzież bez szkody dla 
własnego zdrowia, winni znaleźć się w 
szeregach Towarzystwa Pop'erania Bu- 
dowy Publicznych Sz kół Pow- 
szechnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Koło Obywatel 
skie T'wa przy Inspektoracie Skolnym 
w Częstochowie. ul. Racławicka Nr. 2/4, 
telefon Nr. 1388. 


Przed 3-cim Maja. 


Gorączkowa praca zawrzała na tere- 


nie Macierzy w związku z niedalekim 
już dniem 3 Maja, dniem zbiórki pow- 
Szechnej na Dar Narodowy... Rozrzuco- 


ne po całym kraju Koła opiekuńcze Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, których prze- 
wodniczący otrzymali od Zarządu Głów- 
nego PMS. wskazania, w jaki sposób or 
ganizoweć zbiórkę, krzątają się raźnie i 
czynią przygotowania. 

Zbiórka musi wypsść dobrze, musi 
wypaść lepiej, niż w roku ub., gdyż po 
trzeby są większe, brak sżkół na na Kre 
sach coraz dotkliwiej uczuwać się daje, 
a przytem Macierz Szkolna uczyniła wiel 
ki wysiłek i stworzyłaszereg szkół, które 
należy za wszelką cenę utrzymać. Te 
sz k oły to są przecież oazy pol- 
skości wśród ludności ruskiej i białoru- 
skiej lub litewskiej Dzięki tym szko- 
łom właśnie dzieci Polaków, zamieszku- 
jących zakątki kresowe i często przez 
małżeństwa mieszane zobojętniałych na 


a a kdo 


7 K “AJU. 
Adw.Hofmokl Ostrowski 


stanie wkrótce przed sądem. 


Obrońca Pawła Grzeszolskiego nie' 
bawem stanie przed sądem. Jak bowiem 
donosiliśmy w skardze apelacyjnej, jaką 
wniósł drogą telegraficzną, dnia 6 b. m. 
adwokat dr. H fmokl-Ostrowski od wy- 
roku I instancji, sąd dopatrzył się znia- 
mion przestępstwa w przedmiocie obra- 
zy Sądu obniżania jego powagi i niedo- 
puszalnej krytyki wydanego wyroku na 
Pawła rzeszolskiego. W związku z 
tem, niezwłocznie po nadejściu depeszy 
z Zakopanego (gdzie przebywał dr. Hof- 


Sprawy narodowościowe — utrwalają $0- 
bie świadomość, że należą do wielkiego 
Narodu Polskiego, liczącego 30 kilka 
miljonów, że Państwo Polskie roztacza 
nad niemi swoją opiekę, a kraj polski— 
to ich ojczyzna. 

Szkoły PMS. na Kresach to placów- 
ki polityczne, nietylko spółeczne i oświa- 
towe, to bastjony polskości, to Źródła z 
których dziatwa kresowa zaczerpnie nie 
tylko wiedzę, ale i wiarę w wielkość 
Ojczyzny i poczucie swej do niej przy- 
należności. 

A na utrzymanie tych szkół twierdz, 
tych szkół placówek, zagrożonych w swo- 
jem istnieniu spowodu braku funduszów 
oraz na stwarzanie nowych w kraju, li 
czącym tak wielu analfsbetów — po- 
trzebne są wielkie sumy [I sumy te 
muszą być zebrane, muszą powstać z 
ofiarności całego społeczeństwa, rozu- 
miejącego doskonale cele i zadania Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. 


1 MOART St. EE KOI OWOCOWE OAZY ORK KORZE” R E 


mokl Ostrowski) sąd przekazał ją urzę- 
dowi prokuratorskiemu w Sosnowcu, w 
celu pociągnięcia adwokata dr. Hofmokl* 
Ostrowskiego do odpowiedzialności kar- 
nej 

Szef prokuratury w Sosnowcu, prok. 
Suski, wydał polecenie wszczęcia do 
chodzenia przeciwko adw. Hofmokl- 
Ostrowskiemu z art. 127 k. k. 


Dochodzenie prowadzone jest w 
tempie przyśpieszonem. tak, że termin 
rozprawy ma być wyznaczony już w 
przyszłym miesiącu: maju. Adwokat dr. 
Hofmokl Ostrowski wyjechał po trzyty- 
godniowym procesie Grzeszolskiego na 
urlop wypoczynkowy do Wiednia, gdzie 
ma zabawić przez czas dłuższy. 


Oad STÓP do GŁÓW” 


> p) Dbaj o swe ciało niemniej niż 


PA PALMOLIVE 
NA OLEJKU 
OLIWKOWYM 


K aS 
UU 


| Międzynarodowy złodziej 


wydalony z Polsgi. 


Międzynarodowy złodziej Samuel Pa 
łeński, specjalista od włamań banko- 
wych, przybył przed dwoma laty do 
Warszawy, gdzie został aresztowany w 
czasie „roboty”. Po odsiedzeniu kary 
Paleński został sprowadzony do starost- 
wa Warszawa — Północ, gdzie nakaza- 
no mu opuszczenie Polski, jako uciążli- 
wemu codzoziemcowi. 

Paleński usiłował zbiec z biur sta- 
rostwa, został jednak w porę zatrzymany 
i pod eskortą policyjną odjechał pocią- 
giem odchodzącym do Gdańska. 


Z metalu Kradzionego 


na cmentarzu 
podrabiono złotówki i 50- grosz, 


Centrala Służby Sledczej otrzymała 
raport o niezwykłym wypadku  fałszer= 
stwa pieniędzy. 

W mieszkaniu bezrobotnego Wacława 
Bagińskiego na kolonji Stawki pod Sław 
kowem w Olkuskiem natrafiono na war- 
sztat fałszerski monet 1 zł. i 50 gr. 

Rzecz znamienna, że materjał do 
wyrobu falsyfikatów pochodził z krzyży 
I figur metalowych, zrabowanych z gro- 
bów na okolicznych cmentarzach. 

Bagińskiego 1 kolporterów falsyfika- 
tów aresztowano. Skonfiskowano więk- 
szą ilość podrokionych monet. 


Oszust werbcwał 
bezrobotnych do pracy. 


Do Wąbrzeźna przybyło 56 bezro= 
botnych rolnych z pow. wieluńskiego i 
łaskiego, zakontraktowanych przez nie- 
jakiego Witaka na roboty sezonowe w 
kilku majątkach pod Wąbrzeźnem. Po 
przybyciu na miejsce okazało się, że 
bezrobotni padli ofiarą oszustwa, gdyż 
pracy dla nich na wskazanych mejąt- 
kach nie było. Witak pobrał od bezro- 
botnych po 10 zł. za swe pośrednictwo. 
Oszukanymi zaopiekował się w Wąbrzeź 
nie komitet powiatowy Funduszu Pracy, 
który odesłał ich do domów na koszt 
Funduszu Pracy. 


Zemsta narzeczonej. 


Z zemsty za zbałamucenie narzeczo 
nego przez Lubę Krukównę, mieszkankę 
gajówki Borowina (Wileńszczyzna) Tat- 
jana Dziemieszko podpaliła zabudowa- 
nia gajówki, wskutek czego spłonął dom 
z zabudowaniami i żywym i martwym 
inwentarzem, należący do Aleksandra 
Kruka. Podpalaczkę, która przyznała się 
do winy osadzono w więzieniu. 


Morderstwa. 


Anna Adlisowa ze wsi Lejbuny (Wi- 
leńskie) w czasie kłótni powstałej na 
tle majątkowem zabiła siekierą swoją 
25 letnią siostrę Jadwigę Kozłowską 
oraz -letniego wnuka Józefa Kozłow- 
skiego. Zabójczynię aresztowane i osa- 
dzono w więzieniu. 

Na tle nieporozumień osobistych 
Aleksander Bielewski ze wsi Kuronczyce 
zarąbał siekierą sąsiada swego Stefana 
Połoza. 


ZE SWIATA. 


Zjechali śłuchoniemi na Kongres 
i nie mogli się dogadać. 


W Konstantynopolu odbył się nie- 
dawno kongres głuchoniemych, który 
zmienił się w głośną awanturę Uczest- 
nicy kongresu nie mogąc się zwykłą 
metodą „dogadać” co do treści rezo- 
lucji, jak miała być przedstawiona wła- 
dzom w sprawie polepszenia sytuacji, 
sięgnęli do argumentów bardziej „prze- 


s 


6. SLOWO Nr.. 91. 


konywujących” w postaci krzeseł itd., Zagłada Pompei ; 


; 


używanych normalnie na wiecach poli- 

tycznych. Naturalnie, piski i krzyki, do* nastąpiła w dniu wyborów. 
latujące z sali głuchoniemych, zwabiły Na podstawie ostatnich wykopalisk 
policję, która położyła kres bójce. Pre- w Pompei, archeologowie i historycy do 
zydjum kongresu musiało rozwiązać ze” chodzą do wniosku, że wielka katastrofa 


j > 


minie, by umożliwić głuchoniemym „WY trzeć z powierzchni ziemi, by po wielu il m= í fi | l 
gestykulowanie” się w. obchodzących wiekach pozwolić przemówić ruinom o p | ii M 
ich, najżywotniejszych sprawach. wielkiej kulturze jego mieszkańców, wy- | | | 
payis się w cai wyborów. A i NANA 
3 statnie poszukiwania natrafiły na I 
Gangsterzy okradli ślad pisma, regulującego kwestję propa- HAM l i | 
Rocketellera. gandy wyborczej. W agitacji brali udział Il | 
Wywieźli mu meble i obrazy. mężczyźni i kobiety. Agitatorzy wygła- | 


szali na ulicach i placach mowy po- 
Niezwykle śmiałego rabunku doko- chwalne na rzecz kandydatów. 


| 


i 


nano w centrum Nowego Jorku na Park W ruinach jednej z will pompejskich, p dż | 
avenne, ulicy zamieszkałej przez miljo- znaleziono manuskrypt, w którym oby- Oto środek do pro. 
nerów nowojorskich. watele Pompei, szlachetni Petroniusz i nia, którego używo 


W sobotę przedświąteczną Zajechały Aimulus sławią wspaniałomyślność i 
przed pałacyk Rockefellera młodszego szczodrość swego kandydata. Przeciw- 
3 wielkie wozy meblowe, z których wy- nicy jego natomiast, jak wynika z inne- 
siadło kilku robotników I najspokojniej go manuskryptu znaleziono niedawno, 
wynosić zaczęli z pałacu najcenniejsze podkreślają uczciwość swego kandydata. 
części umeblowania i obrazy. Widać z tego, że była to cnota wówczas 

Rockefeller nie był obecny w czasie dość rzadka. 
świąt w Nowym Jorku, pozostawił tylko PE: . 

w pałacu swym 3 ch OSZCEK, którzy Po trzezżwemu nie chce. 
sami otworzyli bramę i pomagali traga- i 3 
rzom w ich pracy, dzięki czemu nie rom że O: agnata e ejan Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia 

zbudziło to niczyjego podejrzenia. PNE y wyp | z 
bę miejsce niedawno w Cosne sur-Loire. Do 


każda dzielno go- 
spodyni, oszczędza» 
iąca swą bieliznę 


Gdy wczoraj Rockefeller wrócił do m'ejscowego proboszcza zgłosiła się pa- S mmummumm yy 
Nowego Jorku, zastał swój pałac ogoło- ra narzeczonych z prośbą 0 udzielenie RADJOPROGRAM. nał z Krakowa. — 19,03 Dziennik południo- 
cony z najcenniejszych przedmiotów EE wy.— 12.15 Pogadanka. 13.10 Chwilka gospo- 

y ) » im ślubu. Proboszcz był trochę zgorszo  FFZ=Z=Z===== 

rzedstawiających łączną wartość około > y ezg E aia : YE darstwa domowego. 14.15 Przerwa. — 15.15 
p ie dorada Stid l ike "Y zachowaniem się pana młodego, któ WARSZAWA,niedziela i9 kwietnia Wiadomości o eksporcie polskim. — 15.20 
miljona dolarów. Służba pałacowa znik= ry ledwie się trzymał na nogach, przypi 8.30 Sygnał czasu i pieśń. — 8.33 Gazet- Przegląd giełdowy. — 15.30 Muzyka polska. 


nęła, co dowodzi, że była ona w zmo- 


ka rolnicza. 8,45 Koncert ork. dętej 21 p.p. 16.00 Audycja dla dzieci. 16.15 Utwory for- 
wie 2 gangsterami. 


sał to jednak zbytniemu może „wzrusze 915 Dzien f ; ; > > > 

p - . poranny. 9.25 Program na dzień tepjianowe. 16.45 „Zgadnijcie kto mówi”? — 
niu” i po stwierdzeniu, że kandydaci do bieżący 9.30 0.00 Transmisja nabożeństwa 24008 Kónzeżt MA re (z Wilna) — 
stanu małżeńskiego dopełnili wszystkich z katedry św. Jana w Warszawie. 11.00 ,Na 18.35 Reportaż ze Lwowa.19.20 Program na 


x formalności wstępnych, naznaczył dzień Polskim transatlantyku" — feljeton. — 11.15 dzień następny 1925 Koncert reklamowy.— - 
Fatalna agrafka ślubu na najkiiawą GONDO, : Iran. uroczystości odsłonięcia pomnika Ja- 19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19.59 
W mieście Wellington, stolicy Nowej Obvrzenie jego nie miało granic, Hat e seina EA aa a n Pt eri s jo AT ESY, oire EA 
Zelandji zdarzył się tragiczny wypadek, gdy w oznaczonym dniu, pan młody zja 12.03 Poranek muzyczny. 14.15 D c. tran. U- Į wowa. 23 00 Wiadomości meteorol. dla że- 
spowodowany przez agrafkę wil się przed ołterzem w stanie zupeł- Toczystości odsłonięcia pomnika.14,45 Poga- lugi powietrznej. 23.05 Muzyka tanecznz 
W czasie pokazu lotniczego, któremu nego zamroczenia alkoholem, podtrzymy anka dla dzieci. — 1500 Przegląd rynków (płyty). 


rolnych. 15'15 Muzyka łyty). — 1530 Po- 
przyglądsły się tysiące widzów, sławny wany z trudem przez swą Dulcineę. Wir ediki Teatr Wyo bAi 16.00 „Bieg na 


skoczek spadoc ronowy Frazer wysko- Ksiądz zwrócił się z ostremi wymówka- na przełaj o nagrodę 10-lecia Polskiego Ra 
czył z samolotu na wysokości 500 me- mi do narzeczonej i oświadczył, że w dja. 16.45 Koncert (z Krakowa). — 18,45 Słu- 


_„  chowisko z warjacjami. 19.40 Koncert rekla 
eta, Meana pnra ne Aintorzyć takim pasa ślubu udzielić im nie mo mowy. 19.55 Program na dzień następny. 
SIĘ. szybkością Ku srmatniej nie” że, wobec czego polecił przyjść za ty* 29.00 Koncert skrzypcowy.20.30 „Co czytać*. 


szczęśliwy lotnik wpadł w morze. Wszel dzień. I tym razem jednak, pen młody 20.45 Wyjątki z pism Marszałka Piłsudskie- 
ki wysiłki uratowania go pozostały bez- był „zawiany” co się zowie. go. 20.50 Deiennit wieczorny, grę we 
owocne. Morze w tem miejscu jest nad — Co to ma znaczyć — zwrócił się Sl lwowskiej fali. 21.58 Koncert Repre- 

è f zentacyjny Rozgłośni Pomorskiej (z Toru- 
zwyczaj głębokie, a napełniony wodą ksiądz proboszcz do narzeczonej. Trze- nia). 22,45 Wiadomości sportowe ogólne,— 


spadochron pociągnął nieszczęśliwego w ba go było pilnować i nie pozwolić mu 23.60 Wiadomości meteorol. da żeglugi po- 


Farbiarnia i Pralnia Chemiczna 


„Beneta* 


Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 11 
vis a vis sklepu kapeluszarni 


pod kierunkiem absolwenta szkoły 
chemiczno - przemysłowej w Warsza- 


glebie! Pa: Í się upić. wietrznej. 23.05 Muzyka (płyty) wie z długoletnią praktyką. 

iało wydobyto przy pomocy nurków — A, bo... kiedy... widzi ksiądz pro- WARSZAWA, poniedziałek 20 kwietnia. JH] 

dopiero następnego dnia. Okazało się, boszcz — wyjąkała zawstydzona narze- 6.30 Pieśń. — 6.33 Pobudka do zknużicy. 100 proc, pewnosc! dobrego wykonania 

że spadochron był przy przenoszeniu go czona — on po trzeźwemu nie chce w ki. 6:34, Gimnastyka. 6.50 Muzyka ludowa.,—- 

na samolot spięty w pewnem miejsce żaden sposób zgodzić się na ślub. śr TAE: a di T A Eabb eal ką „Składajcie ofiary na Naczelny 

agrafką, którą zapomniano na czas usu Oczywiście ksiądz odmówił oryginal- 300 adyefa Jia azkóż 1157 Sygnał Yozasu Komitet Uczezenia Pamięci Marszał- 

nąć. nym narzeczonym udzielenia ślubu. z Warszawskiego Obserw. Astr. 12.00 Hej ka Y. Piłsudskiego konto P.KO, 1313'* 

ANTONI STANKIEWICZ. tak straszną i nieprawdopodobną histor- Andrzej myśli: nie skradłeś portfelu i ona nie potrafi 
ję. Przecież on nie cofnął się nawet — Dowody, świadkowie? Dokąd on ci zaprzeczyć, to będę zmuszony uwie- 


przed ciężkiem oskarżeniem własnej żo- zmierza, co to wszystko ma znaczyć? rzyć, że to moja żona jest złodziejką. 
ny! Nie, to niemożliwe, Zygmunt zakpił Czyżby chciał mnie szantażować, wpro- Dziś w to jeszcze nie wierzę, nie wie” 
sobie ze mnie. Pewno chciał wypróbo- wadzióć w jakąś ciemną grę? Może on rzę, aby kobieta, którą kocham, która 


wać mnie. Poczciwy chłop, nie dowie- popadł w długi I tą drogą chce wydo- nosi obecnie moje nazwisko, zdolną by- 


POWIEŚĆ rza jeszcze, że jestem zupełnie zdrów. być odemnie pieniądze? ła do kradzieży. I aby móc w to nie 
. 52 I Andrzej uśmiecha się ż ulgą. Wsta — Słuchaj Zygmunt, porozmawiaj ze wierzyć, będę musiał złożyć w policji 
je | wyciąga rękę, by poklepać przyja: mną szczerze. Może ty potrzebujesz pie zeznanie dlə zbadania, czy w określo- 
— W tym wypadku o mnie nie cho- ciela po ramieniu niędzy? Powiedz. Wiesz przecież, że dla nym dniu człowiek znany mi z nazwiska 
dziło. Ale policja nie jest taka łatwo- — Oj, kawalarzu, kawalarzu. Myśla- ciebie gotów jestem poświęciówszystko. został okradziony. I będę musiał dociec 
wierna. łeś, że się przestraszę. Ale poznałem, — Żadnych pieniędzy od ciebie nie prawdy, kto z was dwojga, ty, czy ona, 
Andrzej jeszcze nie wierzył. że mnie nabierasz. potrzebuję. Chcę tylko, byś. wiedział to, portfel ten ukradł. Jak myślisz? Czy bę 
— (o to była za kobieta? Lecz, Zygmunt odtrąca jego rękę i co wiedzieć powinieneś. Wiedziałem, że dzie to rozbiciem mojego szczęścia ro- 
Zygmunt wypauzował chwilę, by spo mierzy go pogardliwym wzrokiem. potrafisz mnie posądzić o szantaż i dlə- dzinnego? 
tęgować wrażenie. — Zostaw te błezeństwa. Nie przy” tego zwlekałem z tą rozmową aż do tej Andrzej milczał. Czuł się jak schwy 
— To była moja obecna żona — wy szedłem tu na igraszkę z tobą. To co pory. tany za gardziel. Z trudem chwytał po- 
mierzył celny pocisk. powiedziałem jest prawdą. Andrzej powziął nagłą decyzję: wietrze. Nie mógł pojąć słów Zygmunta. 
Andrzej zerwał się z miejsca. Andrzej zastygł w bezruchu. — Chodźmy — powiedział — do two — Jestże to możliwe, by zmyślił ĉe 
— Człowieku, zmiłuj się! Przecież to — Powiedziałeś prawdę? Mam dla jej żony. Chcę usłyszeć potwierdzenie łą tę potworną opowieść? Jestże to moż 
szaleństwo! ciebie wielki szacunek i uczucie wdzię tego wszystkiego z jej ust. Inaczej ci liwe, bym ja, nie wiedząc o tem, skradł 
— Masz rację — potwierdził cierp- czności, ale posuwasz się w swych żar- nie uwierzę. cudzą własność, cudze pieniądze. Jek 
ko Zygmunt — to było szaleństwo, two tach zedaleko. — Dobrze — odpowiedział spokoj: ten człowiek może tak spokojnie oskar- 
je krótkie szaleństwo i moje długie. Cóż — Nie dalej aniżeli tyś się posunął nie Zygmunt. — Chodźmy. Ale jeden żać o taki czyn własną żonę? Go za me 
robić, widocznie takie jest już moje w stosunku do cudzych pieniędzy i w warunek stawiam ci: przy tej rozmowie kabryczny splot wydarzeń! Jaka prawde 
przeznaczenie, bym ponosił konsekwen- stosunku do mojej obecnej żony. obecną będzie i twoja żona. kryje się poza tem wszystkiem? Przecież 
cje twoich szaleństw. — Czy to ons ci o tem powiedziała? Ta propozycja przęraziła Andrzeja chyba wszystkiego nie zmyślił, to tkwi 
Andrzej nieprzytomnemi z przeraże- — Nie potrzebowała mi mówić, sam — Czy ty chcesz zniszczyć moje w nim długo. Przecież pierwsze jego 
nia oczyma wpatrywał się w twarz Zy- widziałem wszystko. szczęście rodzinne? słowa, gdy odzyskałem przytomność po 
gmunta. Chciał wyczytać w tej twarzy — Czyś ty oszalał, człowieku? — A ty mojego zniszczyć nie chcesz? chorobie były: „wyciągnąłem cię z gro- 
zaprzeczenie wypowiedzianych słów, nie — Nie oszalałem. Jestem przy zdro Czy ty przypuszczasz, że po tej rozmo- bu I z kryminału”. To już wtedy. I nie 
mógł przecież w nie uwierzyć. wych zmysłach. wie, kiedy jej usta potwierdzą to, co ja chciał mi wtedy powiedzieć, co to zne- 
Lecz Zygmunt nie śŚpieszył się z za — To chyba mnie uważasz za war- ci powiedziałem, że wtedy choć jeden czy. Dopiero teraz. Niemożliwe, by za” 
przeczeniem. Twarz jego wyrażała ra- jata, któremu kożdą niedorzeczność wmó dzień pozostanę przy niej. Udawałem, myślał rozbić moje szczęście. Do takiej 
czej zaciętość. wić można. Nawet tekie niewyszukane że uwierzyłem w to, że między wami podłości nie byłby zdolny. Ratował 
— Jakże to może być — myślał An brednie, któreś mi opowiedział. nic nie było przedtem, że uwierzyłem, mnie przecież, sam odszukał Basieńkę: 
drzej — by posunął się aż do tak po- — A więc dobrze. Dem ci dowody: iż było to tylko chwilowe zapomnienie i złączył nasze ręce. 
twornego oszczerstwa, by wmawiał we oprócz mnie istnieją jeszcze iinni świad się Udałem, że jej to przebaczyłem. Je 
mnie który jestem jego przyjacielem, kowie, którzy słowa moje potwierdzą. żeli teraz ty wobec niej cświadczysz, że d. ©. n. 
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